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Księgi wypłat, obrachunkowe
i rob otn icze

wymagane przez I n s p e k to r a t  P r a c y
tMK już są do nabycia ~M I 
w  d r u k a r n i  p o s p ie s z n e j

J. Szczecińskiego
7 .  H a n u n i c k a  7 .

I  Or. P. Klinger i
«  s t .  o r d y n a to r  s z p it .  sro jsk . W

s p e c j a l i s t a  chorób wenerycznych 
i skórnych.

(siewania, szczepionki analizy krwi na syfilis). 
Przyjmuje codziennie: P a n ie  od 1 2  
po poi., panowie od 4—7 pp., w niedzielę 
od 11—1 pp. TOWAROWA 3 , I p.

LABORATORIUM
CHEMICZNO - BAKTERJOLOGICZNE

D -ra n ied . S . WAtCHOWICZOWEJ
z  R adom ia , p r z e n ie s io n e  do  

K a lisza  Al. J ó z e f in y  K: 13, II p ię tr o
W Y K O N Y W A  w s z e l k ie  a n a lizy
w zakres djagnostyki lekarskiej wchodzące 

(analizy krwi na syfilis i inne).
Czynne codziennie od 9—1 i od 3—6.

Z chorób wewnętrznych i dziecięcych przy­
jęcia między 4—7 po południu.

i  z, ci

■ > n

Kalisz. Zakład Leczniczy
w Parku miejskim o t w a r ty  c a ły  ro k ,

przyjmuje osoby chore z cierpieniami wewnętrzne- 
mi, nerwowemi i kobiecemi.

Z a k ła d  posiada urządzenia hydropatyczne, apa­
raty do elektryzacji, naświetlań, masażu, gabinet 
Roentgena, pracownię analityczną i pensjonat 

z kuchnią djetetyczną.
K ąp ie le  h y g je n ic z n e s  w  ś r o d y  i so b o ty .

Kierownik zakłada Dr. £ . Zboromirski.

Kto chce ładnie i modnie się ubierać, 
s n ie c h  p r z y jd z ie  i z o b a c z y  t

Ogromny wybór najmodniejszych towarów' francu­
skich i angielskich, oraz specjalny wybór jedwabi 
do fraków i smokingów na sezon karnawałowy.
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Z tt t id  krawiecki V . GOLDMiH, Babina H> i

Składajcie ofiary
oa inwalidów wojcstyci}.

M a  l i f f l p i i i
Sytuacja  m iędzynarodow a jest w obecnej 

chw ili bardzo  groźna. W E urop ie  m am y trzy  
ogniska niebezpieczne, z k tó rych  ew entualnie mo 
że w ystrzelić  p io run  konfliktu: Zagłębie Ruhry.
gdzie F rancuzi p rzeprow adzają  swe sankcje. 
K onstantynopol i T rac ję , o raz obszar k łajpe- 
pedzki. Z któregokolw iek ogniska w ystrzeli kon­
flikt, m usi się przem ienić w  zatarg  europejski.

N ajm niej p raw dopodobny  jesi zatarg  zbrój 
z pow odu zajęcia R uhry. N iem cy nie są  jeszcze 
do w ojny  przygotow ani. Przygotow ania do 
przyszłej w ojny odw etow ej ze strony  Niemiec 
odbyw ają się teraz w Ilosji. Niemcy, przenieśli 
obecnie sw oją  obro tow nie do Jlosji. W szystkie 
środki i a rtyku ły  w ojenne, których z |>owo- 
du k lauzula  trak ta tu  w ersalskiego nie można wy­
rab ia ć  w Niemczech, w yrab ia  Się obecnie w R o­
sji. Jedyny przem ysł, który' „idzie w Rosji 
pe łną  p a rą  — to przem ysł w ojenny, kierow any 
ręk ą  niem ieckich inżynierów  i w znacznej czę 
ści niem ieckich robotników . K orzystają  /, tego 
strony : N iem cy, k tórzy p rzeprow adzają  zw ol­
na  sw oją techniczną m obilizację, i Rosja, 
k tó ra  w jednej dziedzinie je s t dobrze zorganizo 
Wana a m ianow icie w dziedzinie m ilitarnej. W 
dziedzinie o rgan izacji arm ji Rosja sowiecka po­
ro b iła  ogrom ne postępy. Lw ią część budżetu 
Rosji sowieckiej pożera arm  ja, jedyna dziedzina 
o k tó rą  się sowiety n ap raw d ę  troszczą. Nie na­
leży przyteili zapom inać o tym fakcie ^ogłoszo­
nym niedaw no przez jeden dziennik niem iecki), 
żć rząd niem iecki u trzym uje  do tąd  wszystkich 
byłych oficerów  arm ji cesarskiej w liczbie około 
50,000. Kosztuje to w praw dzie kolosalne su ­
m y, ale za to N iem cy u trzym ują  ciągle jeszcze 
swój daw ny korpus w ojskowy, sprow adzając 
praktycznie, odnośne klauzule trak ta tu  w ersal 
s ki ego do nicości.

Na tle tych fak tów  trak ta t w R apalto n a­
biera m ięsa i krw i i nie jest całkiem  teo­
retycznym  dokum entem  dyplom atycznym . C ho­
dzi o to tylko, czy już nadszedł /czas by sy tua­
cja eu ropejska do jrza ła , czy Niem cy i Rosja 
czują się dostatecznie n a  siłach

To zagadnienie przedstaw ia się jako p ro ­
blem naszego bytu państw ow ego, a kto o 
niem zapom ina, ten prześlepia najw iększe i 
na jak tualn ie jsze  niebezpieczeństw o, grożąc bez 
ustannie Polsce.

P roblem  bałkańsk i k ry ł zawsze w sobie 
niebezpieczeństw a ogólno - europejskie. Około 
K onstantynopola i cieśnin rozgryw a się obec 
nie w ielki konflik t m iędzy F ra n c ją  i Anglją 
Anglją i R osją, T u rc ją  i Grecją, G recją i 
B ułgarją. Na dalszym  planie są w ten problem  
w ciągnięte: W łochy, Jugosław ia, R um unia, Pol 
ska i oczywiście N iem cy, k tó re chyba nie 
zrezygnow ały z w ielkiej roli, ja k ą  m ają  odegrać 
w  świecie m uzułm ańskim . A’ więc dokoła p ro ­
blem u K onstan tynopola ob raca się cała E uropa  
i pożar, k tóry  tam  w ybuchnie, będzie n iew ąt­
pliwie pożarem  europejsk im . O ile chodzi 
o Polskę, pam iętać należy o tern, że Po lska jest 
w sojuszu politycznym  * i w ojskow ynf i  Ru 
m unją, a, R um unja jest państw em  czarnom or 
skiem  — m ającem  swój dostęp do m orza Ś ró ­
dziem nego przez cieśniny.

Trzecie ognisko niepokoju , dla nas  najnie- 
bezpieczniejsze—to Litw a i K ła jpeda  (M emel)

K łajpeda, oderw ana na podstaw ie trak ta tu  w er­
salskiego od P rus W schodnich, jesl dziś p ro ­
w izorycznie pod  suw erenną w ładzą wielkich mo 
carstw  Losy jej nie są dotąd rozstrzygnięte i 
.właśnie teraz się decydują. Rozstrzygnięcie nią 
idzie — zdaje się — po lin ii zachcianek Litwy* 
k ik tó ra - podobnie jak  do W ilna—rości sobie i 
do K łajpedy p retensje  W duchu, aby obszar kłaj 
pedzki s ta ł się o rganiczną częścią R epubliki Li* 
łewskiej. Oczywiście Po lska  na to się nigdy zgo 
dzić nie może, bo Niem en jest rzeką bardziej 
polską, niż litew ską, a K łajpeda portem  bardziej 
polskim niż litew. Tego samego zdania są tniesz 
kańey obszaru  K łajpedzkiego i lo zarów no 
niemieccy jakoteż I. it wini, k tó rzy  nie chcą na­
wet słyszeć o przy łączeniu  ich do Litwy O bszar 
kłajpedzki jesl cudow nym  kraikiem  o w ysokiej 
kulturze ro lnej i przem ysłow ej, gdy Litwa 
jesl prym ityw em ’ politycznym , gospodarczym  i 
kulturalnym ' S tąd niechęć kłajpedczyków  do 
Kowna. *

Litw ini zdaje się przeczuw ając, że ro z ­
strzygnięcie w spraw ie K łajpedy nie w ypadnie 
całkiem  po ich m yśli—postanow ili stw orzyć 
„fak t dokonany,“ i zagarnąć obszar kłajpedz 
ki siłą oręża. Dzisiejsze depesze donoszą, 
że regu la rne  oraz „pow stańcze" w ojska litew ­
skie napad ły  na obszar kłajpedzki.

Zagarnięcie K łajpedy przez Litwinów, by­
łoby najw iększą klęską polityczną Rzeczypospo 
litej Polskiej. Byłoby to odcięciem  połow y ob­
szaru R zeczypospolitej od dostępu do m orza Bał 
tyckiego, zabiciem  gospodarczem  całego polskie­
go W schodu N a to Polska żadną m iarą pozwo 
lić nie może, zwłaszcza, że litew ski zam ach s ta ­
nu byłby pogwałceniem ' trak ta tu  wersalskiego. 
Ale rów nocześnie pam iętać należy  o tern. że 
Litwą i K łajpedą in teresu ją  się n iezm iernie i 
op ieku ją się R osja sowiecka i Niemcy. J a k ­
kolwiek posunięcie pozytyw ne ze strony  Polski 
może w yw ołać kon trakc ję  ze strony  Rosji I tu 
cała groza niebezpieczeństw a, jaka się skupia 
na m ałym  skraw ku obszaru  kłajpedzkiego.

Tak się' p rzedstaw ia ob raz  sytuacji obecnej, 
obraz wcale nie pocieszający Nie dla szerze­
nia paniki, ani dla senzacji, ale dla jasnego zda 
nia sobie spraw y z pow agi położenia pam iętać 
należy, że w ypadki obecnie się rozgryw ające 
Polskę obchodzą bezpośrednio i że gdyby 
konflik t w ynik ł w jakim kolw iek ognisku zapal­
iłem, Polska byłaby w w ir w ypadku w ciągnięta 
bezpośrednio, bo z b ra n e ją  i R um unją Pol­
ska jest w  sojuszu politycznym  i w ojskow ym  
(casus foederis) a napaści n a  K łajpedę nie m o­
głaby ścierpieć, toby było zupełnem  przegraniem  
owego ważnego węzła politycznego jakim  jest 
L itw a i K łajpeda, a o k tó ry  toczy się śm ier­
telna choć cicha w alka m iędzy Polską, R osją 
i N iem cam i

W iktor. -
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TELEGRAMY.
Rota Polski w saokcjad) anty* 

niemieckich.
PARYŻ Sprawozdawca berliński „Pfetit Parisien" 

dkwiosi, że w razjie ewentualnego zerwania stosunków 
dyplomatycznych iniętdzy Francją a Niemcami ochro* 
tia obywateli francuskich i belgijskich w Niemczech 
powierzona zostanie posłowi polskiemu.

Koncentracja utojsk świeckich 
na granicy Polski.

PARYŻ. Chicago Tribune" donosi z Rygi, iż 
m ą t  iiteWjski otrzymał od rządu Sowietów zapew­
nienie bezwzględnego [poparcia Rojsji, w razie, gdy­
by Litwa zmuszona pyła Wystąpić przeciwko Polsce, 
„Chicago Tribune1' donosi o koncentracji wojsk so- 
Wieckich na polskiej granicy, jednocześnie pisma nie­
mieckie -podają wiadomość, że układ Kruppa z SRctr 
sją Sowiecką został ostatecznie, i nadzwyczaj pom yśl­
nie załatwiony.

Bochum obsadzone
PARYŻ „Matin" donosi, że w myśl planu opra­

cowanego prze7- marszałka Focha, obsadzenie Bochu- 
mu ma nastąpić w  niedzielę po przegrupowaniu wojsk. 
Druga faza operacji ma szczególniejsze znaczenie, po- 
niewiaż inżynierow ie francuscy, belgijscy i włoscy o- 
bejtną kontrolę nad! piecami i nad produkcją żelazą 
W zagłębiu Ruliry.

narady finansowe w Belwederze
WARSZAWA Dyskusją konferencji b. ministrów

skarbu (doprowadziła do zarysowania się konturów 
pewbego konkretnego programu. 'Ufeta.lono już na- 
stęinrjace punkty tego programu: 1) oparcie przedsię­
biorstw państwowych na -tych isamych Zasadach co 
przedsiębiorstwa prywatne, 2) prowadzenie takiej po­
lityki celnej, któraby zapewniła wpływ walut obcych 
Ho skarbu państwa, 3) stabilizacja waluty oraz. stwo­
rzenie funduszu rezerwowego dla użycia go przy za­
mianie stabilizowanej waluty na nową walutę polską.

Pod znakiem harmooji poro* 
zumienia-

WARSZAWA, 15 stycznia. Przyjęcie przez p. . 
Grabskiego teki ministra skarbu uważane jest w o- 
pinji sfer politycznych, jako Zapowiedź utworzenia ga­
binetu. który może skupić przedstawicieli rożnych . 
stronnictw i )W ten sposób zyskać charakter gabinetu 
współpracy i porozumiewa. ( akl koalicyjny ponie 
kąd charakter gabinetu potwierdza rów nież nomina­
cja p, (Ossowskiego na ministra przemysłu i handlu.

Wobec takiego ukształtowania się sosuiikow po-ł

Pogrom Kalisza w r. 1914
podług zeznań naocznych świadków.
7 (T łom aozettie  * r o sy jsk ie g o ) .

Gdy przechodzili koło budynku l /.. uczeb 
noj komandy (dom na p rz e c iw  ulicy prowadzo­
nej dokoła na szosie Szczypiorzyńskiej) usłysza­
no słaby w ystrzał rewolwerowy. Żołnierze na­
tychmiast kazali się położyć zakładnikom na 
ziemię i dali salwę karabinową. W tej chwili 
jak mówi Bukowiński podjechał konno P rei- 

..sker, pytając się żołnierzy, dlaczego strzelają, 
ci się jednak uśmiechnęli. Widocznie Preusker 
grał komedję. Zakładników poprowadzono da 
lej, pozostał tylko jeden bogaty kupiec kaliski 
i filantrop żyd Frenkel, który został zabiły, lak 
Bukowiński twierdzi Frenkel został przestrzelo­
ny na wylot. W Kaliszu jednak rozpuszczono 
pogłoskę, że Frenkel umarł ze strachu i że mu 
odcięto palec z pierścionkiem.

Zbadany w tej sprawie Boten poświadczył 
z opowiadań rządcy domu Frenkla, że zabili go 
żołnierze niemieccy, że ciało jego znaleziono w 
rowie około szosy, że rzeczywiście zginął z ręki 
zabitego pierścionek brylantowy i że Preusker 
zgodził się na pogrzeb, po otrzymaniu od rodzi­
ny 50,000 mk.

GAZFTA1 KALISKA 16 stycznia 1923 roku

Htycanycli sądżą powszechnie, że ckspose premjera 
Sikorskiego, które prawdopodobnie zaiwierać będzie 
zarys programu naprawy Rzeczypospolitej, spotka się 
niewątpliwie z życzliwem przyjęciem na gruncie sej­
mowym.

Sprawa Kłajpedy.
WARSZAWA. 15 W sobotę ha getiz. 12-ą w po­

łudnie do p. ministra spraw zagranicznych, Skrzyń­
skiego, zaproszeni byli posłowie: francuski, angiel­
ski, Włoski oraz zastępca posła japońskiego. P. mini­
ster spraw zagranicznych przyjął posłów zbiorowo, jako 

rźedjstawjcieii państw, należących do konferecji atn* 
as ad o rów i złożył rim oświadczenie o stanowisku 

rządu polskiego w sprawie gwałtu, którego dopuścili 
się li twin? iw stosunku \do Kłajpedy.

Dodatkowe pobory dla urzęd« 
nlków.

WARSZ AWA. 15 „Przegląd -Wieczorny" (donosi, że 
rada ministrów rozpatrzy na  czwartkowem posiedzeniu 
sprawę dodatkowych poborów dla urzędników i fun- 
kcjonarjuszv państwowych na miesiąc stycZeń. Roz­
patrywane bęldą dwa projekty: jeden procentowego do­
datku, drugi wypłaty całkowitej jednomiesięcznej pen­
sji, która ta wypłata byłaby uskuteczniona prawdopo­
dobnie 20 b.m. , ;

Proces o list zastawny.
£ODZ. W dniu 12-go stycznia roku bielącego 

Sącl Okręgowy w  £ odzi wydał wyrok, bez rygoru, 
Uisnający, że za wylosowany list T-wa Kredytowego 
M iejskiego tw >£cd/ii, będący w  ręku Kasy. Przezor­
ności pracowników Tratnwajów Łódzkich — toż T-wo 
Kred. tM, — Winno zapłacić 266 ink. złotych, równa;-1 
jącyeh Się chcenie 532Ó00 tuk. — z różnicą kursu zło­
tego iw dniu zapłaty .

Cena żyta, regulatorem podatku.
WARSZAWA W projekcie noweli do podatku 

gruntowego przedstawionym przez wiceministra skar­
bu ztnajdluje się jeszcze art. 10, który zawiera postano­
wienia następujące:

Jeżeli Według notowania giełdy zbożowej cena 
żyta* W pierwszej połowie roku podatkowego (1923 
r.) będzie w;yż$za od przeciętne j ceny żyta iw roku 3922 
wówczas podatek dochodowy wymierzony według . 
ustaw z, dńtja 16 dipca 1920 roku i wedle mniejszej 
feywieU ń ;i. 1920, winien być dnia I listopada 1923 r. 
zapłacony w takiej Wysokości, jaka wypada z jponmd* 
żenja tego podatku prze2 wykładnik wyrażający wzrost 
ceny żyta w pierwsżej połowie roku podatkowego w 
porównaniu z przeciętna, ceną żyta w roku poprzedza­
jącym. Wykładnik ustanawia minister skarbu iw> lip- 
cu każdego roku podatkowego na podstawie danych 
Gł. Urz. Statyst

W ciągu dalszego pochodu zakładników, niem  
cy kilkakrotnie ustawiali ich w szeregi, grożąc 
rozstrzelanie, z jakiego powodu zakładnicy spo­
wiadali się i przygotowywali do śmierci. Równo­
cześnie. strzelając do okien, niem cy opuścili 
miasto, pozostawiając w szpitalu trzech żołnie­
rzy rannych.

Około godz 5 pp. niemcy bombardowali 
miasto z armat. Pociski trafiały w domy rzą­
dowe i w. szpital ś\v. Trójcy, nad którym powie­
wał sztandar Czerwonego Krzyża.

Cudzie chowali się w piwnicach. W kilku 
miejscach wybuchły pożary. Ofiarą bombardo 
wania padl zabity właściciel domu Batkowski
i ciężko ranną została jego żona.

Bombardowanie to, jednakże, większych  
szkód nie zrządziło.

Preusker zakładników zm usił patrzeć jak 
niemcy bombardowali Kalisz. Po skończeniu 
bombardowania zakładników zamknięto w wia
traku w  pobliżu wsi Dobrzeć Wielki.

W wiatraku zakładnicy siedzieli do rana
b-go sierpnia. Przez cały czas dano im dwa 
razy czarnej kawy z chlebem, dwa razy jakiejś 
zupy i z Kasyna oficerskiego przysłano im. jak
by na śmierć 2 butelki wina szampańskiego i 
dwa pudełka cygar, których zakładnicy nie ru­
szyli. W dniu 6-ym sierpnia rano przyszedł do 
nich Preusker i m ówiąc „wo jna to wojna, zabie­
ram was do niewoli", wysłał ich do Niemiec z 
wyjątkiem niemca Handkego, który został uwol­
niony. . • *•.
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Z dziedziny zagadnień finansowych.
„Konjunktura!“ Magiczny klt«2, który jednym 

twiera dostęp do nagłych bogactw i rzekomych scy- 
sków, innych zaś przyprawia o nędzę i rozpaczliwe 
straty. Gdy kurs walut zagranicznych goni gorącz­
kowo na zawrotne wyżyny, w całym majestacie swej 
potęgi panuje nad  naszem życiem gospodarczem — 
kaprys tej przemożnej konjitaktufy. Naiwni twier­
dzą, że korzysta z Piej przedewśźystkiem spekulacja, 
nie brjentują się Ąiś, że w całej pełni korzystają z 
igraszek tej konjunktury, i judZie uczciwi, dokonvwtr- 
jący t. z. „normalnych", solidnych" operacji- Żyje­
my bowiem w czasach bajkowych, ni eprawdbpodob- 
nych przygód... handlowych, które możliwe są tylko 
w Jru ropie powojennej, gdly w jó tnym kraju ten sam 
towar habyć można np. ąa 10 franków, w innym zą£ 
za t franka lub mniej.

Cieszymy się, gdy do Polski Zjeżdżają kupcy. 
Zupełna racja! Jest to  dowodem ożywienia się  na­
szych stosunków handlowych z zagranicą, objawem  
atrakcyjnej Siły naszego przemysłu etc. -  Przypatrzmy 
sję jednak bliżej, jakie int<resa robią w Polsce za- 

raniczm ci przybysze ? Oto przybywa np. jeden z 
upców szwajcarskich i zjeżdża d o  głośnej, znanej 

mu z wieki opisów £od2i. Chce, on nabyć manufak­
turę. Ogląda towar.

„Bardzo łądne wyroby!" Chwali, ba wyraża za­
chwyt i... kupuje. Kupuje, jak informuje np. „Kur- 
jer Ł ódzki", partję za 10,000 fr. szwajcarskich. b r  ink 
kosztował !w danej chwiH 1600 rnkp. Kupiec szwaj­
carski jako Europejczyk, znający instytucję kredytu, 
zamiapt ‘wypłacić fabrykantom 10,000 fran. szwajcar­
skich,, udał się do jednego z banków i na 6 tygod­
niowy weksel pożyczył sobie 16 miljonów marek, od­
powiadających Wartością, 10 tysiącom franków szwaj. 
Wraca z» tymi ja r k a m i  d o  \jabrykanta i wręcza je 
jako należytość za to war. Operacja jest dokonana 
nikt n ie może Zarzucić jej cokolwiek niesolidnego 
Prawda?

Upływa termin płatności weksla: Szwajcarski ku­
piec fnaśz idżie (do banku i płaci wraz z wyśrubowa­
nymi (d'o ostatecznej granicy odsetkami 18 miljonów 
marek. Ponieważ nie ma marek polskich, pyta, ile 
ma Idać franków (Szwajcarskich. Bank odpowiada: .
5.000 gdyż kur? franka szWajc. wynosi „już".. 1.200 
rnkp. Sztwajcar płaci i jest strasznie zdumiony i me­
dytuje sobie:

Jaki to taiły kraj ta Polska? Kupiłem towar 
za 10.000 fr, Szwajcarskich, sprzedałem go w  Szwajcarji 
za 13,000. W  Polsce dali mi kredyt sześciotygodnio­
wy, a W końcu, gdy przyszło do płacenia rachunku, 
Zapłaciłem o połowę mniej, niż^należało. — Ponieważ 
nasz Szwajcar zna stosunki i  W innych państwach E u ­
ropy, dochodzi do wniosku: „Po’Ska jest rzeczywiście 
krajem bańdao bogatym! Gdzieindziej, dając kredyt, 
■pobierają procent, w Polsce redukują o 50 procent far 
chunek". i ; !

Szwajcar jest pozyskany ® a nas- Nic będzie 
stronił' old interesów  W Polsce! Pyzjeciwnie, Zacznie 
nabywać Coraz Arięcej. Nie pozostaje nam nic in ­
nego, jak wyrazfć z (Jego powodu najgorętsze zadowo­
lenie. Wąrasta przecież przez to eksport nasz, ma 
zbyt nasza Wytwórczość itd. itd.

Ale... k to ś  musiał tutaj, mimo wszystko, stracić. 
Towar wytworzony w P0lsce przedstawiający wartość
10.000 fr. szwajcarskich Został wyniesiony. Szwaj­
carski kupiec Zamiast 10,000 fr. i procentu za 5 ty-

Do Skalmierzyc zakładnicy szli piechotą, \vo 
zem jechali Zeland. ks. prałat Płoszaj, pop Sie- 
mionowski i Wasiljew

W Skalmierzycach (i zakładników ułokowa 
no w wagonie aresztanckirn, resztę zaś .w .-wa­
gonie do przewozu bydła, postawiwszy ich twa­
rzą do ściany z rękami podniesionemi do góry  
przyczeni nie wolno było się oglądać i rozma 
wiać. **

W Ostrowie zakładników postawiono pod 
m um ii. Miejscowi mieszkańcy wymyślali Im i 
pluli na nich Do Poznania przewieziono zakło 
dników w wagonie towarowym. W Poznania 
i po drodze do więzienia zakładnicy byli przedi- 
miotem wymysłów-i upokorzeń. Nazywano ich 
ruskiemi świniami. Żołnierze bili ich kułakami 
i kolbami. * Szczególnie kilkakrotnie uderzono 
Zelanda, który byłby padł na ziemię, gdyby go 
nie podtrzymał Bukowiński i poprowadził pod 
rękę do więzienia.

W więzieniu komendant poznański zakomu 
nikował zakładnikom, że Niem cy nie prowadzą 
wojny z polakami i żydami, lecz z Rosją i z 
tego powodu odesłali wszystkich do Kalisza, z 
wyjątkiem Zelanda, Zyryckiego, Siernionowskie- 
go, Sawickiego i Wasiljewa, których wysłano do 
obozu jeńców w Kotbusie.

W lutym 1915 r, Siemionowski i Zeland wró 
ciii do Kalisza, skąd później dostali się.,do Rosji 

W Kaliszu tymczasem wypadki miały dalszy, 
bieg następujący:

( D  C N. ) .  t
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godnjowy kredyt .śapłacił w rezultacie tylko potowe 
tei wartości, która nabył, Kto więc padł" ofiarą tego 
!*oljd»ego zresztą interesu?

l abrykant? • Nie.
On otrzymał 10 jrijljonów marek, bez chwili zwło­

ki poszłedł do banku i kupił za nie 10,000 fr. szwaj-* 
isoskich potrzebnych mu na Zakup wełny. Nie stra­
cił więc ani feniga.

Bank? także nie! Bank na drugi dzień od­
dał dz iP.R.KJK weksel Szwajcara i (otrzymał z powrcr 
tern (na 7 procent w stosunku rocznym sumę, którą 
pożyczy) Szwajcarowi na 8 procent w stosunku mie- 
sięcztnyni. — Sumę tę(pożyczył z kolei dalej. n *p od­
dał więc bank pieniędzy własnych, ale pieniądze po­
życzone oct rządu. Bank zarobił przytem różnicę w  
procentach otrzymanych i Zapłaconych.

Któż u ięc stracił u licha? Stracił najpoczciwszy z 
wszystkich partnerów tego interesu t.j. rzątl, pożycza­
jąc bankowi w  markach polskich wartość 10,000 tran. 
szwajcarskich, a odbierając z powrotem po 6 tygod­
niach wartość — 5,000 fr. Gdyby zaś bank nie zdys­
kontował weksla w P.K.KJP,., Straciliby ci, którzy ma­
ją iw bankach pieniądze, tak jak wszyscy posiadacze* 
marek, którzy nie jnogą dogonić spadku waluty i 
muszą Zadowolić się cyfrą marek, nie żądać wartości.

Kto zyskuje? Producent, który oblicza wartość 
towaru nie Cyfrą marki, tecz wartością złota oraz ku­
piec szwajcarski i .tegjon jemu podobnych, którzy na­
bywają u nai? towary i korzystają z  operacji kredyto­
wych oraz z... chronicznego' spadku waluty.

Co zjpBkuje zaś państwo i t. z. społeczeństwo? 
Moralną satysfakcję, iż — przemysł n a sz  rozwija się i 
InkSport rośnie.

Biedna zaś marka spada coraz niżej, natomiast 
poprawiają s ię  „konjunktury" szczególnie dla tych. 
którzy na systematycznym upadku marki budują... , 
gmach Swoich złotych Zysków1. W  języku ekonomi­
stów całokształt Zjawisk tych nazywa się „postępem 
Kraju" i „popieraniem jego Wytwórczości"?!

Powołanie rezerwistów-pisarzy rocz­
ników 1883-1892 do ochotniczego zgło­
szenia się do służby wojskowej na czas 

rejestracji i zebrań kontrolnych.
Na podistawie § 0 rozporządzenia Rady Ministrów 

Z dnia 14 Września 1922 roku w przedmiocie zebrań 
kontrolnych Dz. Ustaw Nr. 85  poZ. 764) zarządziło 
Ministerstwo Spraw Wewnętrznych po porozumieniu 
z U  Ministrem Spraw Wojskowych ogólną rejestra­
cję osób płci męskiej, urodzonych w latach 1883-1899 
włącznie.

W AmąZku z lakcją rejestracji rezerwistów a na­
stępnie aebrań kontrolnych i potrzebną przy tej akcji 
4nac5?ną ilością pomocniczych sił pisarskich ornz ze 
wagłędu na fakt, że takich sił pisarskich obecnie for­
macje wojskowe nie posiadają, w dostatecznej ilości, 
zezwoliło Ministerstwo Spraw Wojskowych na powo­
łanie do  tej akcji szeregowych rezerwy roczników 1883 
- 1892 włącznie, jednak tylko tych, którzy się do tej 
służby zgłoszą ochotniczo i odpowiadać będą pod - 
względem inteligencji jako pisarze.

Osobom zgłaszającym się ochotniczo będzie czas 
ich zajęcia w charakterze pisarzy rejestrowych wli­
czony na poczet obowiązujących ćwiczeń wojskowych, 
prryczem władze wojskowe wypłacać będą tym oso­
bom Wszystkie dla rezerwisty powołanego do ćwiczeń 
przew idziane pobory nie Wyłączając strawnego. Oso­
by, ogłaszające się ochotniczo, użyte będą do akcji 
rejestracyjnej w  tym samym powiecie, w którvm sta­
le zamieszkują. Zgłoszenia ochotnicze przyjmuje wła­
ściwa P.K.U., gdżie będą ochotnicy Zarejestrowani i Ar 
miarę zapotrzebowanie sił pisarskich będą skierowani 
do odnośnych funkcji.

Ochotniej' pełnić będą swoje czynności pisarskie 
w ubraniu cywilnem. U rzędy gminne (magistraty; so ł­
tysi) maja podać do wiadomości miejscowej ludności 
możność ochotniczego Zgłaszania się rezerwistów na 
pisarzy rejestracyjnych, podkreślając przytem korzyści 
jakie Wynikną z ^ochotniczego zgłaszania się dla rezer­
wistów'.

Cieftawe fcsiążUi*
W Księgtami p. H. Skąpskiego znajdujemy Zno­

wu cały szereg książek ciekawych, które niedawno 
opuściły prasę drukarską.

Na pjerwszem miejscu postawić należy: „Polskie 
tjsty miłosne" w opracowaniu d-ra Bernarda Morwin. 
Epistolografia polska dotychczas bardzo słabo repre­
zentowana w literaturze polskiej zyskała cenną pracę, 
która obejmuje w porządku chronologicznym 131 listów 
poczynając od roku 1428 i kończąc w połowie 19-go 
stulecia. Po niezwykle ciekawej korespondencji kró­
lów polskich: Zygmunta Augusta, Jana Kazimierza 1 
Sobieskiego, czytelnik zachwyca (Się pięknym stylem
i erudycją, Franciszka Karpińskiego. Tadeusza Ko­
ściuszki, wieszcza Adama Mickiewicza/ Norwida i w ie­
lu innych. Głęboko wzruszy serce każdego polaka, 
f|st Mickiewicza d o  Zony (r. 1843) W którym pisze, 
„posyłam tobie franków ośmdziesiąt, więcej nie mam 
to coś zostawiła nie wystarczyło dó końca miesiąca -  
Zastawiłem kopertę od zegarka. Po opłacie chleba 
mleka etc.- ziostało m i na tydzień życia"! ....

Wydanie pod względem Zewnętrznym beż zarzutu 
spółki akcyjnej „Wydawnictwo Polskie w Poznaniu".

Czytelnicy „Kurjera Polskiego", z szaclfekawicniem 
czytają feljetonijki codzienne „Widza" p. t. ,Refld- 
ksje".

GADŻETK KALISKA'--16 stycznia 1923 rokti

Otóż autor Jóęef Wadowski jżebrał je i uSystema- 
tyaował je W jedjnej książeczce p. t. „Człowiek w Pol­
sce". (Wydawnictwo ,,IGNIS" w Warezawie).

Biorąc ża motto ąjoryżm Mickiewicza „wartość 
całego globu może być zebrana w jednym człowieku, 
tak jak jeden człowiek może reprezentować wartość 
całego globu", autor poddaje refleksjom następujące 
tematy: „dwa światy"; wojnja i -pokój; gatunek oby­
watela"; postęp polityczny a (postęp kulturalny"; kara 
śmierci"; „ludzie partyjni" pogłowie'; mówców; prasa 
„prawda"; Handel" rzeczy, rozmaite:. Kończy dziełko 
djalog dwóch ludzfj: spokojnego i  niespokojnego o 
wielkich wydarzeniach..

Jak dobitnie określa autor swe refleksje pozwolę 
sobie zacytować: „iiowia rasa ciemiężców". .Miakieft 
wjcą. któremu głośny !W swoim czasie" publicysta 
Jóżefat Ostrowski Zarzucał zdrądę stanu w liście do 
przyjaciela pisał: „Boleśnie to (widzieć swe dobre chęr 
ej dla narodu, sponiewierane i niewdzięcznością zapła­
cone. Ale opiinja tych lub oWych ludzi, całej naWdt 
generacji to nie naród! 1 rzeba mieć przekonanie, że 
polak szukać powinien tylko w swem sumieniu źródła 
działań i nagrody za nie".

Wiażkie to słowią i -fw dzisiejszej epoce psżCtejrstw 
i paszkwilów — dodaje autor.

/  książeczką Wosowskiego powinien Zapoznać 
się każdy Uobry i ucaiciWy polak. Znajdzie on w  niej 
i ukojenie genca, i podnietę na przyszłość i (wreszcie 
wyjaśnienie tego, co tak w obecnych chwilach jest 
dla niejednego niezroZumiałem.

Trżecja nowa książka, to już praca ścisła, Wyda­
na prz(y pomocy Ministerstwa oświaty, owoc kilko- 
letniej pracy ekonomisty polskiego prof. Edwarda Ro- 
sego.

„Bilans gospodarczy trzech lat > n iepod.1egłości", 
rzecz nadzwyczaj jcenna i interesująca pod każdym 
względem. Jest to ;może najwydatniejszem dziełem 
w literaturze ekonomji politycznej.

Autor na podstawie nadzwyczaj ścisłych danych 
statystycznych, doWodzj że Polska wykazała nadzwy­
czaj zdumiewające rezultaty pa tle ekonomieznem, a 
szczególniej W rolnictwie. W pierwszych latach zmu­
szoną była sprowadźać większość żywności z Ame­
ryki, a w  roku G921 już mogła sprżtdać za granicę 
około 5 miljonów kwintali zboża i 15 mil jonów ziem­
niaków, pnfycZem ziemie leżące odłogiem w r. 1920 
na przestrzeni 31/2 miljonów hektarów, w r. 1921-ym 
zostały kompletnie obsiane.

Przemysł i łiimjriel Zrujnowany przez uciekających 
i barbarzyńskich niemcóW w ciągu trzech lat tak się 
podniósł, że dorównywa prawie połowie wytwórczości 
przediwojennnej. Rolnictwo swój rozwój zawdzięcza 
głównie pomocy Ministerstwa Skarbu, które w r. 
1920-ym i 1921-ym udzieliło olbrzymich mil jardowych 
zasiłków i pożyczek na zakupy inwentarża, maszyn, 
zboża siewnego i nawozów sztucznych. Dość pow ie­
dzieć, że oprócz .3 miljacdów asygtnoWanych przez 
Sejm, Rząd ufdżjelił dla t zw. „Kooperacji rolnej" 

Związfek Syndykatów Rolniczych) .gwarancji na 5 
miljonów funtów sterlingów (jesienią 1920 r.)

Oprócz' sprawy produkcji prof. . Rose wyjaśnia 
nadzwyczaj źródłowo tak dziś (aktualną, a zarazem 
groźną sprawę niedoboru Skarbowego.

Praca prof. Rosegó winna się znaleźć we wszyst­
kich czytelniach prywatnych i szkolnych, gdyż za­
p o zn a w szy  się / nią łatwo dojść do wniosku, że rząd 
stara się umocnić fundamenty naszej OjcZyzny, jed­
nakże my sami Zamiast im do tego (dopomagać rZu- 
:amy kłody pod nogi i deprecjonujemy naszą walutę 
njcmając wian' w lepszą przyszłość. VIR.

KRONIKA.
-  MIUJONOWKAL '

Nr. 3.143,463.
Nr 3.192,392.

Numery powyższe wyciągnięto z koła w so- 
botniem losow aniu 4 proc. państwowej pożyczki 
premjowej. Wygrane przypadły w udziale Pocz 
towej Kasie Oszczędności.

-  PO SYNODZIE EWANGIELICKO-AUGS 
BURSKIM. Opozycyjne stanowisko, jakie zaję 
ła  grupa łódzka na synodzie kościoła ewange­
licko-augsburskiego. uległo ostatnio zmianie. 
Delegaci tej grupy, widząc stanowczą postawę 
grupy warszawskiej, popartej przez opinję pu­
bliczną, poczynają skłaniać się do kompromisu 
W bieżącym tygodniu odbędą się wspólne na 
rady delegatów' grupy warszawskiej i łódzkie j w  
celu ostatecznego ustalenia redakcji spornych pa 
ragrafów ordynacji wyborczej do synodu. Na­
leży oczekiwać, że narady te zostaną ukończone 
wzajemnem porozumieniem, przez co niebezpic- 
stwo rozłamu w. kościele ewangelicko-augsbur­
skim tzostanie usunięte.

-  NOMINACJA
W „Dzienniku Personalnym M. 5. Wojk. 

Nr. 2 z dn 6-1 1923 r ./żostał ogłoszony dekre­
tem dn. 12 listopada 1922 r. . 0  mianowaniu  
pułk. Lewszeckiego Józefa, d-cy miasta Lodzi ■ 
generałem brygady.

Gen. Lewszecki w czasie tworzenia oddzia­
łów' polskich na wschodzie bierze czynny u 
dział w  organizacji 1 korpusu, w, którym zo­
staje d-cą 7 pp., a następnie bierze rudział w
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organizacji tajnych związków wojskowych, m a­
jących na celu walkę z okupantami.

W listopadzie 1918 r. bierze udział w  roz­
brajaniu okupantów, a następnie zostaje, mia 
nowany d-cą IX okr. wojsk, w Kaliszu. W 
uznaniu wybitnej działalności na polu organi­
zacji w ojską zostaje powołany w czerwcu 1919 
r. do Lodzi na stanowisko inspektora piechoty..

W czasie inwazji bolszewickiej gen. Lew- 
szecki broni linji Nieszawa—W łocławek—Płock  
za co zostaje nagrodzony podwójnym „Krzyżem  
Walecznych"

Wiadomość o awansie gen. Lewszeckiego 
w yw ołał w szerokich kołach kaliszan szczerą 
radość.

— NARESZCIE Z I M  \ .

^  dniu wczorajszym spadł długo oczekiwany . 
śnieg, przeważnie jednak topnieje on bardzo szybko, 
zamieniając się w  strętne błoto. Czyżby to była za­
powiedź spóźnionej w  tym roku zimy?

-  DZIECI -  Z£ODZIEJAMl.
ITutejszkj policji udało się (wykryć całą batutę mło­

docianych złodziejaszków, którzy dość długo bezkar­
nie operowali, w Kaliszu. W skład tej paczki wcho­
dzą:: Stefan Nowak lat. 13, Piotrowski 1. 13, Wacław 
Petrol 1. 12, Marjan Bartoszek 1. 12, Józef Pomorski
I. 12, Wawrzyniec Zeliga 1. 9, L eonard Krótkopad 1,
II, Kopeć K. I. 12: Dokonali oni całego szeregu 
śmiałych kradzieży z okien wystawowych sklepów, 
usuwając sobie prztedtem Zaporę w postaci szyby. . 
Kradli wszystko co im wpadło pod rękę,, często nawet 
przedmioty nie posiadające większej wartości. M. in; 
dokonali następujących kradzieży w sklepie „Feniks" 
prźy ul Wrocławskiej, skradli książek na sumę 300.000 
ntk., 9 b.*n. Okradli wystawę w sklepie Antoniny Gar­
niec, tegoż dnia okradli sklep p. vSteinowej, Górno­
śląska, gdzSe skradli towary kolonjalne, galanteryjne 
na sumę 51.000 mk. oraz fepeterowali cały szereg in­
nych wystaw. wszj,’stko Źa pomocą wybicia szyb wy­
stawowych. Podcźas kradzież)' na t. zw, „rogatce" 
w sklepach Wawrzonowskiego i Ciechowicza „wpadł" 
13 letni Stefan Budynek, ten 4aś tłomacząc się „wy­
dał" wymienionych współtowarzyszy, aczkolwiek sam 
w tej kradzieży udziału nie brał, jednak znał dokład­
nie sprawców W  dochodzfeniu okazało się, że część 
skradzionych rzeczy nabyła ofd nich p. Raczyńska, 
właścicielka sklepu przy ;ul. Wrocławskiej, która w. 
ten sposób źachęcała Źłodlziejaszków do dalszych kra­
dzieży. Rzeczy jednak niesprzedane przestępcy p o-  
zpkopywalj w różnych kryjówkach i policja powoli je 
odnajduje.

Oto wpływ zaniedbania moralnego wychowania 
dzieci. Nieraz już zwracaliśmy uwagę ina istną szko­
łę -dl;, zfodziei przy rogatce!.

-  N A D E  S ŁJ A' N E.
Wobec ukazania się notatki w „Gazecie Ka­

liskiej" 7. dnia 12 bm. o rzekomem kupnie prze 
żemnie skradzionej blachy cynkowej, zaznaczam  
iż żadnej blachy nie kupiłem, kupiłem nato­
miast 4 funty odpadków miedzianych na sumę 
mk. 5200, należących do ojca (kotlarza), jedne­
go z czeladników p. Czarneckiego.

MARKUS NEUMAN

Bajeczne przy^dy iMetnlea® 
cl)łopca.

Nieziwykłym podróżnikiem okazał się 13-letni « 
chłopczyk, Edward Filipczak. Gdy miał 7 lat, umar­
li mu rodzftce i ątf tego czasu zaczęło się jego włó^ 
częgowskie życie, z początku za wojskiem austrjao- 
kiem i (Oosyjskiem, a potem już jako mały żołnierzyk 
polski. Gdy się wojna polsko-bolszewicka ukończy­
ła, ruszył EdWardek dalej. Przeszedł Niemcy i Fnai- 
iCjęi i popakował się na okręt, idący (do Stanów Zjedmv 
czonych. Oczywiście dojechał, ale jako „sto waw ar" 
nie Zlnalażł wstępif na ziemię „Wuja Sama". Otfcf 
słany z powrotem, próbował jeszcze 3 razy podobnego* 
szcZęścja — 2 razy do Stanów Zjednoczonych, gdzie 
go zjnowu uje Wpuszczono a raz przez przypadek źna- 
fażł kię na okręcie idącym do Południowej Ameryki, 
gdzie zwiedził liczne porty, ale powrócił na nim na- 
ziad, by Znowu popróbować szczęścia dostania się Ido 
Stanów Zjtdnocżonych. Piątą swą podróż przez o- 
ceain /odbył już jako „pasażer" I. klasy na okręcie Po- 
lonja". Oczywiście nie zapłacił, ta na Wszelkie za- 
pyteiiia, kto poniesie koszta, odpowiadał zawsze:: '.za­
płaci moja siostra, gdy przyjadę do Nowego Jorku'.

Chłopca zatrzymano na JEllis Island. Zapowiada 
że bię dostanie do miasta chociażby miał przepłynąć 
do brzegu. Ma on tu —l jak powiada — wujka, mie­
szkającego w Chicago pod *iir. 2127 Thomas Ave i  
brata ,,gd4ie;' W Stanach Zjednoczonych", któremu 
jazda pa .gapę lepiej się poszczęściła, niż jemu. Pociesa* 
ny ten chłopaczfek który Swiedżił już całą Polskę, 
P °sję> 'Niemcy, f  rancję i Połudiliową, Amerykę na 
żywa siebie włóką morską. „Ocean tramp". A że ta~ 
ki u) jest istotnie, świadczy o tern jego życie, które 
ohfjtuje w  tak liczne przygody, , ,
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W A t N F  OL* OBYWATELI 
Vt A L I N l  i  GOSPODARZY zZIEMSKICH

MŁYN™
przy ul, Stawiszyńskiej Ne 28, telefon 217,
Przyjmuje zboże na wymianę na miejscu, sprze­
daje ospę żytnią i pszenną, kupuje zboże i płaci 

najwyższe ceny. 111

Rządca rolny
i  
I

Przetarg.
Komisarjat Kaliskiej Grupy Obozów Internowa­

nych ogłasza niniejszym przetarg ofertowy na sprze­
daż szmelcu, blachy i t. p.

Rzeczy można oglądać codziennie w obozie
w Szczypiornie.

Oferty z oznaczeniem ceny kupna należy nadsyłać do 
Komisarjatu Obozów Internowanych w Kaliszu do dnia 21 
stycznia 1923 roku.
tQ3 K o m is a r z .

poszukuje zaraz lub od 1 
kwietnia, 1 lipca r. b. po­
sady na ordynarję. Na 
ostatnim miejscu 4 lata. 
Dobre świadectwa i refe* 
rencje, 12 lat pracy na roli. 
Wiadomość w księgarni W-go 
p. Jasińskiego w Kaliszu ulica 

Kilińskiego. 108

Zginęła karta  zwolnienia^
wydana przez PKU. w Ka­
liszu na imię Ignacego Be- 

gierta rocznik 1896.

Óftasja!
Do sprzedania kuchnia na 

węglach ruchoma. 
Oglądać można codziennie w 
sklepie 5 . Berkowicza przy ul, 

Babinej JMa 19, 44

OFEfSTA.
Komisarjat Kaliskiej Grupy Obozów Internowanych za­

kupi większą ilość ziemniaków jadalnych i węgla kamiennego. 
Oferty opłacone stemplem, należy nadsyłać do dnia 21-go 
stycznia 1923 roku włącznie.
102 K o m is a r z .

ulubiony

A h o r o b y  ż e lą d k a ,  k i .
W  n e k ,  n e r e k ,  o b s t r u k ­

c je , h e m e ra jd y  I t ,  p .
radykaln ie leczą

SZWAJCARSKIE 
GORZKIE ZIOŁA

Os*. Bauera — oryginalne z 
marką „Kogut". Sprzedają 
apteki i składy apteczne- 1922

Ot

1 „ B a ś k a ” tytoń *
I

mocny

Kto pali—Ten chwali!! Czysto polski wyrób. 'F

Pom ocnica
buchaltera

dobrze  o b ezn an a  z buchał- 
te rją  po trzeb n a  zaraz  

Oferty pod „Pomocnica* skła­
dać w Adm. Gazety Kaliskiej,

Pracow nia Robót Rocznych

W. KISIELEWSKIEJ
u lic a  G ó r n o ś lą s k a  M* 6 8 ,  m ieszek . 5 ,

wykonywuje obstalunki p a s m a n te r y jn o - ta p ic e r !
jako to; greloty, frendzle, chwasty, rozety, guziki, sznury 

wszelkiego rodzaju roboty paciorkowe.
oraz

119

TANIEJ JAK WSZĘDZIE!!
RESZTKI MANUFAKTURY.

Co tydzień świeży transport, s
UL. ŁAZIENNA Me 18, ar m ieszk a n iu  pryw atn ym .

N A P R A W Y  
Motorów Elektrycznych 
pw Dynamo Maszyn

w yk onu ją  89
K, G aertig  i 8p, T . % o. p, F * © * n a il»

Oddział pracowni elektromechanicznych.
Ul. P ó łw ie jsk a  35 . T e le fo n  3 5 8 4 .

KORZYSTNE KUPNO.

v  Ten chwali!! . _____ „
X  Fabryka tabaki JULJAN KliOL. BjdgOSiCI' * »  B .  . .

K l f l f O Q C D
(ferment kefirowy)

U doskonalony sp o só b  
w y r o b u  k e f ir u  w  d o m u .
Choroby leczone skutecznie 
kefirem: błędnica, ogólne wy­
cieńczenie, skrofuły, gruźlica, 

choroby żołądkowe. 
Laboratorjum fermentacyjne 
Michała Sigalina (z Kaukazu) 
w W arszaw ie , Królewska 31. 
Żądać we wszystkich aptekach. 
45

GOSPODARSTWO
175 mórg pszenno-buracz. ziemi, w tern 13 mórg łąki, ogród 
owocowy i warzywny, żywy in w.: 4 konie, 15 sztuk bydła, 
10 świń, 2 owce, drób itd. Martwy inwentarz nadkompletny. 
Budynki gospodarcze masywne I klasy, 2 domy mieszkalne

o 6 i 2 pokojach
za ceną 60 milj. mkp. natychmiast do nabycia.
Ogrócz powyższego polecam w wielkim wyborze majątki 
ziemskie, gospodarstwa od 30 do 150 mórg, z rąk niemieckich.

Spieszne zgłoszenia uprasza 37

M . P R Z Y B Y Ł , P o z n a ń  m *<n*» i ,  ii p rei m i .

Z mojej fabryki polecam do natychmiasto­
wej dostawy:

Papę dacliawą, fepaik 
sm alę z węgla kamiennego destylowaną 
cementowe czerwone falcowe d a c h ó w k i,

WŁADYSŁAW LEWANDOWSKI, 
FABRYKA PAPY 

T C Z  E W—Pomorze. 2382

ASM

U
D R U K A R N IA  „ G A Z E T Y  KALISKIEJ”

» p O ł k e c  x  o g E r e 8. m c 35o n e ^  c x i p o w i e d z i e l i n  o  
i^ g t a m a  d r t ó a n f i  w la M u t!  i t l& d  grajku? w iłem f taHsfciej!
W ykoaujo ez jb k o i dokiadriM wwm&km m M y  wcho&sąe* w s a k r a  netuki graficsnej. 
Bsieda, brossury, książki k ttritaw *  i k a m ą ,  form ularsa, druki dla p. pf»ar&y 
gm inny oh* afkza, k ł tp i jd ry ,  acprom feia  Mtafea® o m  wssygtkia inne dn i ki. 
Kompl©toi«n»wyii»«rtym4mA««ww8ł«kn^otr<r«ayY3hkroi. %% W lwuta i n iroiigft torn i a. 
Mamymj poBpttBWM porastano  dkkirycaaościią. Mansynki seo m k ia . B ierotypowm a.

TAMO -  ŁADNIE -  SZYBKO i DOKŁADNIE

irgH D w *Ń Wydawc- - .&ttzefe Kaliska’r Spól z ogr. odp. Druk „Gazety Kaliskiej" Nleja Józefiny I.


